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W i e c z ó r  i m m o r u .  i  ó m i e c ł i u

ilości dóbr istotnych, których finan
sowym wyrazem były znajdujące się  
w tedy w  obiegu pieniądze. W artość 
tych pieniędzy nietyle zależała od 
zabezpieczającego je — zapasu złota, 
ile od wartości tej ogromnej masy 
towarów, domów, fabryk, kopalni i 
w szystkich innych rzeczy użyte
cznych, oraz od wartości tej pracy, 
która była skierowana podczas po
koju na ich wytwarzanie.

Przyszła burza dziejowa i przez 
długi czas sw ego trw acta z n i s z c z y 
ł a  z n a c z n ą  c z ę ś ć  i s t o t n e g o  dobytku

ludzkości, a pracę ludzką skierowa
ła w yłącznie prawie na w ytw arza
nie narzędzi zniszczenia. Natural- 
nem następstwem  takiego porządku, 
w łaściw iej powiedziawszy niepo
rządku rzeczy było gw ałtow ne zmniej
szanie się zasobów rzeczy pożyte
cznych przy gw ałtowniejszem  jeszcze  
wzrastaniu sumy pieniędzy papiero
wych, które przecie same w artości 
nie mają, a są zawsze tylko równo
ważnikiem wartościowym  istnieją
cych w  danym narodzie dóbr isto
tnych.

Stąd powstała drożyzna, pod 
brzemieniem której cierpią i będą 
cierpiały jeszcze długie lata państwa  
i narody, które brały udział w woj
nie św iatow ej. Drożyzna ta jest tem 
w iększa, im bardziej ucierpiał dany 
kraj od wojny. Największa jest prze
to w  Rosji i Austrji, znaczna w  Pol
sce, Francji i Belgji, mniejsza w  
Niem czech i  Anglji, najmniejsza 
w  Stanach jed n oczon ych  Ameryki 
Północnej.

Zrozumiałą je s t rzeczą, iż w 
Polsce od chw ili jej zm artw ychw sta.

Niski poziom w alnty nie jest  
Zjawiskiem specyficznie polśkiem, 

powszechnem, dotyczącem w szy
stkich państw i społeczeństw, które 
^  ten lub inny sposób uczestniczy
my w  wojnie św iatow ej. W tej stra
tn e j  katastrofie dziejowej zaiascao- 
”© zostały •srromne, nagromadzone 
^ e e i ą f . m l  iat mrówczej pracy,



I  f r o n t u  g ó r n i c z e g o .
(Od u m y ś ln e g o  korespondenta).

nia odczuwać się daje potrzeba za
radzenia złemu. Środki proponowa
ne są, naturalnie, przedowszystkiem  
natury finansowej. Domagano się  
w ięo ujednostajnienia waluty, ba, 
naw et zmiany waluty, a w ięc  wpro
wadzenia wtJuty polskiej pod nazwą 
piastów, lechów, czy złotych, jako 
jednostki monetarnej. Zaprzeczyć się  
nio da, iż ujednostajnienie waluty, 
dokonane już zresztą w stosunku do 
koron austrjackich, było nieodzownie 
potrzebne, zmniejszając zamęt finan
sow y w  państwie, oraz usuwając  
jedno z licznych źródeł spekulacji. 
Lecz nikt chyba nie powie, że za
prowadzenie marki polskiej, jak oje-  
d nego znaku płatniczego w  Polsce, 
zmniejszyło w  czemkolwiek panują
cą drożyznę. Ujednostajnienie w alu
ty było dosłownie zbyt papierowym  
środkiem, by mogło wywrzeć' jaki
kolwiek w pływ pożądany. Loęz ta
kim samym czysto papierowym środ
kiem, pozbawionym jakiegokolwiek  
w pływ u na drożyznę, byłoby wpro- 
w ad/enio nowej waluty, czysto pol
skiej, w ięcej jeszcze, byłoby ono 
środkiem niebezpiecznym, gdyż, jak 
Vażda reforma gwałtowna, sprowa
dziłoby gw ałtow ne wstrząśnienie na
szego i tak już w ątłego stanu go
spodarczego. Wyobraźmy sobie w  sa
mej rzeczy, że uchwalono wprowa
dzić walutę czysto polską, przyjmu
jąc za jednostkę złoty polski, równy 
frankowi.. Wnet jednak zjawiłaby 
się  kwestja, jakiemu frankowi ma 
się  równać złoty polski. Jeżeli, zw a
żywszy naturalnie ciążenie polity
czno do Francji, zrównamy złoty 
polski z frahkiem francuskim, to uzy
skamy tylko to, że złoty polski bę
dzie tak samo kulał za frankiem  
francuskim, jak obccnio marka pol
ska za niemiecką, z tą jedynie różni
cą, iż odległość, w  jakiej złoty bę
dzie się znajdował od franka, bę
dzie znacznie, ale to znacznie w ię 
kszą, niż odległość, dzieląca obecnie 
markę polską od niem ieckiej. I w te
dy pomimo, iż państwo polskie bę- 
dzio odpowiadało za nową walutę  
pawnym równoważnikiem w  złocie, 
istotna wartość złotego polskiego, 
w yrażająca się w  jego sile nabyw
czej, a nie w  jakiejś jego idealnej 
w artości, -równałaby się tylko mar
ce. *) Nio tędy w ięc  droga do na
prawy waluty.

II.

Sprawa, jak widzimy, jest bar
dzo złożona i nie da się, jak w ęzeł

gordyjski, rozwiązać jednym, ge- 
njalnym zamachem, lecz musi być 
ujętą z różnych stron, by stopniowo 
nastąpiła poprawa.

Pierwszym  środkiom wobec nie
wątpliwą) inflacji, t. j. przepełnie
nia rynku pieniądzem papierowym, 
jest zmniejszonie ilości, znajdujące
go się w  obiegu, pieniądza papiero
w ego. W Polsce da się to uskute
cznić w  ten sposób, iż rząd w niesie  
do Sejmu projekt ustawy, upowa
żniającej go do wycofania w  ciągu, 
dajmy na to, 2-ch m iesięcy całej ilo
ści marek okupacyjnych. W ten spo
sób wycofa się  z obiegu zużyte na 
strzępy papierki, będące prawdziwe- 
mi rozsadnikami w szelkich zaraz. 
W zględy jednak wygody i  sanitarne, 
choć nio bez znaczenia,_ odchodzą na 
bok wobec nierównio ważniejszej 
strony finansowej. Mianowicie, rze
sza niemiecka musi przyjąć całą tę 
masę marek okupacyjnych al pari. 
Rząd polski nie ma wcale potrzeby 
odbierać tej ogromnej sumy (marek 
5,000,000,000), lecz zostawia ją, ja
ko depozyt, w  banku rzeszy niem iec
kiej, płacąc z niej w szystkie rachun
ki sw ych obywateli w Niemczech. 
W obec, ścisłych stosunków ekono
micznych z Niemcami każdy pojmie, 
jak ogromne sumy Państwo Polskie 
będzie rok rocznie oszczędzało swym  
obywatelom. Ponieważ Państwo Pol
skie będzie w  ten sposób posiada
czem dewiz niem ieckich na ogromną 
sumę, zniknie przeto w  stosunkach 
handlowych z Niemcami potrzeba 
uciekania się do pośredników - spe
kulantów walutowych. Podobnie jak 
z markami w  kraju, rząd polski po
w inien postąpić z rublami Ober-Ost‘u, 
za które rzesza niem iecka zobowią
zana jest zapłacić podwójną ilość 
marek niemieckich. Co się tyczy  
wycofanych z obiegu, koron austrjac
kich, to, naturalnio, użyć ich trzeba 
na zapłacenie wszelkich rachunków  
w  Austrji.

(C. d. n.)

*) Ź« stU rubyw^za z.nlciy n f e

cd I l o i c l  E w a i a n t u j V - e i . : o  *» r t o ś ć  c r o ż  p i e n i ą d z a  

z t o t a ,  lecz od i i - 4 ę i  r-eciy u i y t e c / . n y c h ,  k t ó r e  

moina i - < \  k u p i ć ,  n s j i . - p s z y  d o w ó d  stanowi A n g  ja. 
T a m  zap*3 z ł  ta przewy s?a nawet ikść •wypusz
czonych piani i-zy p a p i e r o w y c h ,  a drożyzna * i ę  

wzmaga, i " a i t o i ć  f u n t a  s z t e r l i n g a  w Awcrrce 
wcią?, choć p o s o l i  g p a i a .  To s p a d a n i e  wartości f u n 

t a  S-tertlng«, c a s j w a  n a t u f t U . l e ,  ustania w edy, 
gdy Anglja z n ó w  wyprostu-u o p u e d  wojenną Uoś«2 
wartości istotnych t / j .  tow arów .’

25 m arca, r. 1920.
S tr a jk  b o z se n so w n y , a  t y le  d la  k r a 

j u  szkodliw y trw a  ju ż  ty d z ie ń , o o c ja liś c i  
w c ią ż  j e s z c z e  r o b ią  d ob ro  m in y  w  k ie p 
sk ie j  g r z e , w c ią ż  j e s z c z e  c h w a lą  s ię  n a 
d z ie ja m i n a  biiEude s w e  z w y c ię s tw o ,  
w c ią ż  r o z p o w ia d a ją  n a  p ra w o  i n a  le w o
o s w y c h  w p ły w a c h , n a w e t  ja k o b y  w śró d  
d e le g a tó w  r ó ż n y c h  m in is te r s tw , k tó r z y  
z je c h a li s ię  d o  D ą b r o w y  d la  z l ik w id o w a 
n ia  stra jk u .

¡stra jk u jąoy  p o p e s o w c y  i k o m u n iś c i  
ro z p o w ia d a ją , n a p r z y k ła d , ż e  d e le g a t  m i
n is te r ju m  a p ro w iz a c j i, p . o tr z e le c k i ,  j e s t  
a g ita to r e m  K o m u n isty cz n y m , k tó r y  n ie 
d a w n o  o r g a n iz o w a ł w  Z a g łę b iu  w ie c o  i  
s tr a jk i p o lity c z n e , żo  p r z y s ła n i p rze z  
m in is te r ju m  sp ra w  w o js k o w y c h  o f ic e r o 
w ie  K lo o b er g  i B iru b a u m  o b ie c a li  p e p e -  
so w co rn , ż e  w o jsk o  n a w e t  w  r a z ie , d o k o 
n a n y c h  p r z e z  n ich , g w a łtó w  n io  z o s ta n ie  
u ż y to , żo  w  dzień, p r z y ja z d u  d e le g a tó w  
m in is te r ia ln y c h  o d b y ła  s ię  w  r e s ta u r a c j i,  
p o ło żo n ej w  o k o lic a c h  d w o r ca , p ija ty k a ,  
w  któroj b ra li ja k o b y  u d z ia ł p r z y w ó d c y  
s o c ja l is ty c z n e g o  z w ią z k u  g ó r n ic z e g o  oraz  
d e le g a c i  m in is te ija ln i ,  n ie  w y łą c z a ją c  
p o r u c z n ik a  B irn b a u m a , m ło d z ie ń c a  o t y 
p o w o  s e m ic k im  w y g lą d z ie ,  a rz ek o m o  
m ę ż a  z a u fa n ia  w ic e m in is tr a  S o sn k o w -  
sk je g o .

T o w ie ś c i  s ą  u s iln io  k o lp o r to w a n o  
p r z e z  a g ita to r ó w  p e p e s o w s k ic h , k tó r z y  
z a p o w n ia ją , żo  w s z y s tk o  to  j e s t  p r a w d ą .

W  k a ż d y m  ra z ie  tu  i o w d z ie  d o 
s z ło  iu ż  d o  b ó jek  n a  t le  p o lity c z n e m ; na  
k o p a ln i R cd en  p o d o b n o  p a d ł ju ż  n a w o t  
p ie r w s z y  s tr z a ł,  s z c z ę ś c ie m  z w y n ik ie m  
b e z k r w a w y m .

C h ętn i d o  p r a c y  u sk a r ż a ją  s ię ,  żo  
p ró cz  terro ru  p e p o so w c ó w  — s p o ty k a  io h  
n ie ż y c z l iw o  n ie r a z  s ta n o w is k o  z e  s tr o n y  
z a w ia d o w c ó w , lu b  s z ty g a r ó w  p e w n y c h

Komunikat urzędowy.
W odpowiedzi na artykuł p. t. .D y

ktatur* ptskarzy* umieszczoay w num i- 
rze 86 „Pracy* z dnia 27. 3. 20. Urząd 
Walki z L' :hwą i Spekulacją w Łodzi ko
munikuje, "t następuję, prosząc na z B a
dzie § 21 Tymczasowej Uitawy Pras R :- 
dakcj* «Pracy* o ftm ieszczenia niniejsze
go komunikatu w najbl.tszym  numerze 
swego pisma.

Nieprawdą jesf, Jakoby referent Lt- 
betman ustalał, cer.y podła* swe^o uzna
nia. W o nawianym w ariy«ale wypadku, 
u , tale ale cen na kartofle i ich podział na
3 kategerj*.uskutecznione zostały po dość 
długich naradach w urzędzie i ścisłem 
porozumieniu z Wydziałem Zaprowianto- 
wania Miasta i z Komisariatem M inister
stwa Aprowizacji przy Magistracie m u$ła 
Łodzi.

Nepęawdą łównież jest, jakoby nie
słuszne postępowanie referenta Liberma«

k o p a lń . Podobno p a n o w ie  ci zm u sza ją  
p r z y c h o d z ą c y c h  d o  p r a c y  do p r z y n o sz e 
n ia  o d p o w ie d n ic h  k a r to k  od .„  K om itetów  
s tr a jk o w y c h . P o d o b n o  w ła d zo  p o w ia to 
w e  p o u m ie s z c z a ły  w p e w n y c h  p u n k ta ch  

o ste r u n k i .p o lic y jn e , k tó r e  j e d n a k  n ie- 
ie d y  « c n ic ją  z n ik a ć  b e z  ś la d u  w  c h w i

la c h , k ie d y  s ą  w ła ś n ie  p o tr z e b n e . M ogą  
to  b y ć  w y p a d k i p o je d y n c z e , —  a le  p o
g ło s k i  p o d o b n o  z w ię k s z a ją  z d e n e r w o w a -  
n io  i  o d s tr a sz a ją  od  p r a c y  - w ie lu  lu d z i, 
k tó r z y  j o t ę p ia j ą  d z is ie j s z y  str a jk  b e z 
m y ś ln y .

Jed iiA k że w  r z e c z y w is t o ś c i  p e p e -  
s o w c y  n io  s ą  ta k  m o cn i w  sw e m  sta n o 
w is k u , Jak  sta r a ją  s ię  o k a za ć . W id zu , 
fce s tr a jk  p r z e g r a ć  m u sz ą  i ż e  d z ię k i te
m u  s tr a jk o w i b a rd zo  z m a le ją  ic h  w p ły 
w y  w  Z a g łę b iu  i w  k ra ju  c a ły m . N aj
b a rd z ie j  z a ś  ic h  g n ę b i w ie ś ć ,  żo w sk u te k  
S trajk u  k o le jo w e g o  w  N ie m c z o c h  b ę d z ie 
m y  m o g li p o d o b n o  o tr z y m a ć  zo Ś lą s k a  
G órn ego  c z to r y s ta  t y s ię c y  tonn  w ę g la .  
T a  w ia d o m o ść  n a jb ard zio j s ię  n io  podo
b a  o w y m  r z e k o m y m  p a tr jo to in , k tó r zy
—  j a k  z  d a n e g o  fa k tu  w y n ik a  —  ra d zfj  
b y  z g n ę b ić  n io ty le  k a p ita lis tó w  w ę g lo 
w y c h , co  w ła sn e  s p o łe c z e ń s tw o , —  i n ó ł 
p r z y k ła d a ją  d o  g a r d ła  p a ń stw u , b y  sw oja  
p a r ty jn e  in te r o sy  z a ła tw ić .

T ak , c z y  o w a k , p o p e s o w c y  s ą  w  od 
w ro c ie: p o s ło w ie  ic h  z o b o w ią z a li  s ię  do 
r o z p o c z ę c ia  r o k o w a ń  b e z  w a ru n k ó w , ż® 
p o d o b n e  r o k o w a n ia  n io  m o g ą  b y ć .  pro
w a d z o n o  je d n o c z e ś n ie  zo  z w ią z k ie m  na
ro d o w y m ; b y ł  to p u n k t, z  p o w o d u  k tóre
g o  s tr a jk  w y b u ch r.

P e p e s o w o y  z o b o w ią z u ją  s ię  te d y  do 
r o z p o c z ę c ia  p r a c y  i n a w ią z a n ia  rokow ali«  
B e z  w z g lę d u  n a  w y n ik  ty c h  ro k o w a li, 
w y p ły w a  z te g o , że  s tr a jk  p o lity c z n y  
p r z e g r a li on i w  z u p e łn o śc i .

n j doszło do W ładz O nlralnych w War
szawie, sic ;d niebawem miał być wysłany 
nakaz cofnięcia ceny, ustalonej przez ri* 
fdrenta L bcrm apa, prawdą Jest natomiast 
te  natychmiast po wydaniu cennika ni 
kartofle, ref. Libertnan udał się w tej s|irz- 
wie do wyższych Wi^dz w W.?rsz-.wi<% 
gdzie dopiero na jego zabiogi d.mo U i y  
dowi moiność ustalenia ćcn dla produ^ 
centó ■/ rolnych w okręgu łódzkim, przy» 
czym cenę usta o;ią taką, te  po doliczę« 
niu kosztów przewozu i godziwego tysk^ 
dl k'ł‘pca, c<*aę w ;n- Łodzi można t>ył* 
ustalić n* mk. 120 za korzec.

Natychmalt . ro  powrocie p. Liber* 
mina z Warszewy 19. 3. 23 Związek H 
ditt Hcych kartoflami otrzymał od Urzędu 
pisemns powiadomienie, i i  d w m zcrila a  
J-rst li tyko c.-iu k a rtJ  i do 123 ;n c. z i  . 
korzec.

Jednocześnie o rgm y kontrolująca o- 
trzymały odnośne powiadomienie.

Wydaniu cen na mięso i wjdliay 
stały na przeszkodzie rzeczy bardzo po-

Przegią ł ruchu rolsalniczegu 
zagranicą.

Anglja.
Strajk w stalowniach.

R botn:cy stalowi w południowej 
W sU  po t jno-.vili zastrajkować w celu wy- 
ms.c m .i 4C* rodwylki. Strajk obejmie
16,00'! r j ‘jitn a .ó w .

f i i s m o y .
Uspołecznienie kopalń.

Na początku marca pom iędty rz-jdem 
s  przemysłowcami węglowymi wybuchł spór. 
R*ld, chcąc podnieść produkcję w?gla, 
pozwolił na pDdwyższcnie ceny węgli o
13 ml:. Ra tonnie. Przemysłowcy żądali 
większego podniesienia cjh, aby w ten 
ip^sób pokryć wzrost kosztów powsta
łych z p duissienia produkcji. Według 
rząduf w ten sposób powitałe wydatki, m - 
leż / okryć przez powiększenie kapitału 
zskładowjgo, a jsieli kopalnie nie są w 
«tanie sauie tsęo  u : ynić, to rząd chce, 
aby z żądanej przez przemysłowców pod
wyżki cen utwo zono ka.-itał, którego 
właśccictem byłoby państwo, a tem sa
mem i ta ’oby się ono współwłaicicielem 
kopali.

Obecnie sprawa uspołecznienia ko
ps ń . a Niemczoch wesoła na nowe 
u .  . Zt vij}y robotnicze źądaj.i, jako wa

runek uznania rządu— upaństwowienia ko
palń.

Nowe prawo o łagodzeniu zatargów.
M inutsrstw o pracy przygotowało pro

jekt prawa o pośr dniczeniu prey zatar
gach. Przewidziano urzędy pojadaawczr, 
krajowe urzędy pojednawcze i państwowy 
ur:ąd rozjemczy. Wszystkim urzędom po
jednawczym przewodn czy bezpartyjny pre
zes. Prawo wyraźnie rozgranicza procedu
rę rozjemczą od dsiałaln ści wyrokującej. 
Wyroki urzędów pojednawczych i krajo
wych urzędów pojednawczych mogą pod- 
ledz rewizji za względów formalnych i za
sadniczych. Urzędy pojednawcza mają 
prawo nakładać kary pieniężne.

Płace urzędników.
Według projektu prawa o płacach 

urzędniczych, dodatki miejscowe, które do- 
cbódzą do ensjł, są różnej wysokości, 
zależcie cd tego, do jakiej katsgorji nale
ży dana miejscowość. K^tegor i tiidch jest 
5 (A do E \  Przy płacy do 4500 mk. do
datek miejscowy wynosi dla ii>ie .cowości 
kate.iorji A—2000; B — 16'’*0; C— 1400; D— 
l xO0; E —]000 mk. Przy płacy od 4500— 
7 00 mk. w kdegorji A — 3JO; B — 2400; 
C—2000; D — 1700; E— 1400. O J 7000— 
lloO O  w.kategórji A—4000; B—3200; C-— 
2600; D—2200; E— 1700 m c. Ponad 11030 
w kategorii A—50j0; B— 4000; C—320C; 
D —2700; E —2203 nik. Żonaci urzędnicy 
otrzymują doditek tniejicówy o 8"^ wyi- 
*zy. Djf.t3rjusze otrzymują 80^ odpo-

powiedniego dodatku. Na każde dziecko 
do 14 lat otrzymuje urzędnik 10? dodatku 
miejscow go, conajmniej jedm k 20 mk. 
miesięczn e.

Strajk rolny.
W powiatach' Demmin i Stralsund 

wybuchły na początku marca wielkie straj-. 
ki rolne. Przyczyna — dzicSięcio^odzinny 
dzień pracy. Cel strajków—wywircie pre
sji na rozpoczęte układy taryfowe.

Nowa umowa taryfowa w rolnictwie 
dla Meklenburga doszła do skutku. Praca: 
ni3 tr>v*ć .2800 godzin w cią^u roku, a 
pczatem obowiązkowo 100 godzin płatnych 
specjalnie. R jb .tn icy  niestali otrzymują 
płacę od stycznia do grudnia 1920 r.— 
1,65 do 2,05 mk. za godzinę i stóg siana.

Umowa taryfowa w górnośląskim prze
myśle węglowym.

1) Umowa obow m uje przedsiębior
stwa, n^laiące do związku pracodawców 
górnośląskiego przemysłu górniczego i hut
niczego. —

U.nowa nie stosuje s ę do zakładów 
rolniczych i leśnych, ceaiclai, kamienioło
mów, kopali! piasku i rudy żelaznej, o ile 
•ą wydzielone z przedsiębiorstwa.

2) Umowy jjpecjalne z jednej lub 
drugiej strony, o ile przeczą przepisom 
umowy niniejsze], są nieważne.

3) Umowa sto»uje się i do tych prac 
górniczych, wykonywanych przez specjal
nych przedsiębiorców i przedsiębiorstwa 
przewozowo-kołowe.

Walka z  głodem mieszkaniowym.
Magistrat miasta ScbO eberg zaż.ądił 

od Ra;!y miejskiej 6 miljonów marek ni 
cele walki z brakiem mieszkań. D.ra mil' 
jony ma otrzym:.ć towarzystwo budów/ 
mieszkań (W .hnuhgsv.rband), 1 m Ijofl 
przeznaczono na budowy pięciu baraków 
|:ó tora mil ona na budowę domów dre* 
wnianycb, jeden miljon na budowę domó* 
prywatnych za miastem, pół miljona it* 
budowę mieszkań na m ansardach i w sil' 
tery ach i dzielenie większych mieszkań.

Statystyka związków zawodowych.
0 ;ó h iy  związek związków za ./odO' 

wych, do którego naleiy 5 ł związki, licif 
7 i miljona członków. Z tego przyp id*
1,500,000 na związek metalowy, 650,000 
na związek robotników rolnych, 5 :0 ,0^  
na związ,*k transportowy, 450,000 na zwi4* 
zek włóknisty, 430,000 na związek buda*, 
w;any, po 400 000 na związek kolejarz/ 1 
górników, 370,000 na związek drzewnyi 
867,020 na związek pracowników, 269,oO® 
na związek robotników gm nnych i pai' 
stwowych, 136,000 na związek krawieck*' 
Ogółem pawyłsze dwanaście związków IK 
ci.\ przeszło 6,2 miljonów członków, czy11 
8 3 j ogółu członków. Dziesięć związkó*J 
1'Czy każdy ponad 50,030 członków; 11°^ 
20, j00 do 50,000; 7 od 10.000 do 20,<X£ 
członków; 12 do 1000 do 10,000; 2 
1000 członków,

Z ogóinej liczby członków prze*»
5 miljonów należy do Efnpy przemys*“' 
rękodzieł* i górnictwa; 670,000 do grup/
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ważnej n»tury i dlatego władze kierowni
cze nakazały Wydziałowi Przemysłowo- 
handlowemu chwilowe wstrzymanie się z 
wydaniem cennika mięsnego.

Jednocześnie Urząd komunikuje, l i  
artykuł tan przesyła «¿o dalszej dysputy* 
cji Pana Prokuratora przy Sadzie Okrę
gowym.

Zastępca Naczelnika Urzędu *
(podpis nieczytelny). 

Łót'ź, dn. 27 marca 1920 r.

-------o------1

P a t lv 3 ' j ż h a  ć l i  p r a e o ^ n l k ó u r  
I t o o p e r a l y w .

W niedzieli; w Klubie NZR. przy 
ul cy Kątnej 2, z Inicjatywy Stow. „Wy
zw oleniu“ odbyta e i  re: ranio zapro
szonych przedstaw iciel! Zarządów wi“k- 
Bzyclu Stow arzyszeń łódzk ch, w sprnw ie 
podwyżki pensji pracow nikom  p i .  cen
nika, wyst- wionego przoz Polski Zw. 
Zawodowy pracow ników  Siow . S p o 
żywczych.

R eprezentow anych byl.> 12 s tow a
rzyszeń spoiyw crych , o mianowiciei: 
»W /zwolanic*, .Dźwignia*, .R ola*, .Ł o 
dzianin*, „P raca“, »Wisła*, „Czel'»d£- 
S lusors a ’. .S tow . Rob. C hrześci etń- 
sMcU*, „Łódzkie Stow. Spółdzielcze*, 
„R uda“, „Stow . spółdzielczo“ w Rado- 
goszczu- ,

Jakkolw iek stow arzyszenia nasze 
przeżyw < ą obecnie kryzys, z powodu 
m arnej sytuacji aprow izacyjnef, b aku 
kredytu  niezbędnego i z dnia n:> dzi-rt 
w zrasta jących  kosztów  handlow ych, 
jedno ia  w poczuciu obowiązków oby
w atela* ch, Kierując się zdrow em i zasa
dami spóldzielczem i, nlcwyzysklwanio 
swych pr icowni'-ów, zebrani jcdnogtoś* 
n e po dl lisze] dyskusji cenni«  całko- 
wic e przyj li.

Uchyl I się jedynie od decyzji w 
tćj s raw e przedstaw iciel Stow. „Wle- 
n ec" , i tóry, m ając w szelkie pełnom oc
nictwa do akceptow ania cennika, ośw iad
czył, i e  decydow ać będzie w tej apra- 
wio nowy zarząd „Wieńca®, który praw* 
dopod ¡bme za cztery  tygodnie będzie 
wybra y. *

Om aw iano rów nież spraw ę znltło- 
'on a różnych S l dnie przy poszczę- 

Cólnycii fabrykach, upatru jąc  w tym za
mach kapitału  na dorobek  spółdzielczy 
robotni a i postanow iono zw rócić się 
do rządu, by praw o rozdziału produktów  
i riyzna ł jedynie kooperatyw om  robo t- 
n c^yn .

W taj jak i w Innych »praw ach, }ak
ustalen i?  cen tow arów , w spólnych za 
kupów itd. dla szerszego om ówienia 
ic i, p o s :..n o w  ono zw rócić sią do Rady
O r *ńow;j przy Polskicm  Związku Stow. 
S i  wćów z i ro ś b i ,  o asnajrych lcjsze 

w łim e  ko f;r<-ncji łódzkich S taw a
rz ■ ń.

Podwyżki dla pracowników 
miejskich.

N a  w c z o r a jsz e m  p o s ie d z e n iu  R a d y  
M iejsk ie j z o s ta ły  o s ta te c z n ie  z a tw ie r d z o 
n e  n a s tę p u ją c o  s ta w k i p la c  r o b o tn ik o m  
i  u r z ę d n ik o m  m ie jsk im , p o c z ą w s z y  o d  
d n ia  l  m a rc a  1920 r.: .

a) ro b o tn ik o m  s ta ły m , p o b ie 
ra ją c y m  p o  30 m k . d z ie n n ie , p o d 
w y ż s z o n o  do m k . 50;

b) ro b o tn ik o m  .  n ie s ta ły m  (na  
r o b o ta c h  p u b lic z n y c h , z ie m n y c h , k a 
n a liz a c y jn y c h , p r z y  u k ła d a n iu  d r z e 
w a  n a  p la c a c h )  p o  m k . 40  d z ie n n ie ;

o) w s z y s tk im  p o z o s ta ły m  n i ż 
s z y m  fu n k c jo n a r iu sz o m  m ie jsk im ,  
p r a c u ją c y m  s ta le  n a  d n ió w k ę , p o d 
n ie ś ć  p ła c ę  o j e d n ą - tr z e c ią  i d w ie -

* t r z e c ie  p o b o ró w  d o ty c h c z a so w y c h ;
d) u je ta r ju szo m  p o d n ie ś ć  p o 

b o r y  d o  50 m k . d z ie n n ie , b e z  w z g lę 
du  n a  ic h  s ta n  ro d zin n y ;

e) u r z ę d n ik o m  e ta to w y m  i n ie 
e ta to w y m , p o d n ie ś ć  p o b o r y  o 8 0 —
25 p ro c . z a le ż n io  o d  k la sy ;  p r z y -  
cz o m  k a ż d y  z u r z ę d n ik ó w  e ta to 
w y c h  o tr z y m a  p o m k . 100 —  m ie -  
s ię c z n io  n a  żo n ę  n ie z a r o b k u ją c ą  i 
t y le ż  n a  k a ż d e  d z ie c k o  w  w ie k u  do  
la t  17, b ę d ą c e  n a  ie g o  u tr z y m a n iu ,  
lu b  s ta r s z e — k s z ta łc ą c o  s ię  w  śr e d 
n ic h  z a k ła d a c h  n a u k o w y c h .

K a l e n d a r z y ^ .
Dziś Balbiny 

Jutro Kwiryna Jana •
Wschód słońca, 5 m. 42 
Z chód „ 0 m. 28
Wschód księfyca 2 m. 13 
Zachód ,  8 m. 34

G lsposM I hSsioryjzrn.
80. 111. 1885. Z m n rł w o  F ra n cji

B o h d a n  Z a le sk i,  r ó w ie śn ik  i p r z y ja c ie l  
M ic k ie w ic z a , a u to r  w ic iu  d u m e k  i b a l
la d  o s n u ty c h  n a  t le  ż y c ia  d a w n ej U k r a i
n y , k tó r ą  Z a le sk i p r z e d s ta w ia ł s o b ie  j e d 
n o str o n n ie , w  p r z e sa d n ie  d o d a tn ic h  b a r 
w a ch .

i życia orsanlzKjl u z. R
Z e b r a n i e  D z i e ln i o y  Z i e l o n e j .

D z iś  o g . 6.30 w ie c z . o d b ę d z ie  s ię  
w  k iu b ic  N Z U , P io tr k o w s k a  91 z e b r a n ie  
D z ie ln ic y  Z ie lo n ej w  c e lu  w y b o r ó w  z a 
rząd u .

Z e b r a n ie  p r a w o m o c n e  b e z  w z g lę d u  
n a  i lo ś ć  z e b r a n y c h .

li itofóikóu) i SioBarzyszefi.
Z Łódzkiego T a  w. Pażycskoiarc-  

O s s e z ę t i n o ó . lawiogo.

(k ) O n egd aj o d b y ło  s ię  o g ó ln e  r o c z 
n e  z e b r a n ie  Ł ó d z k ie g o  T ow . P o ż y c z k o -  
w o -O s z c z ę d n o ś c io w e g o , p r z y  u d z ia le  56 
r e p r e z e n ta n tó w . Z e b r a n ie  z a g a ił  p r e z e s  
za r zą d u , p . L . K ło k o c k i. N a  p r z e w o d n i
c z ą c e g o  p o w o ła n o  p. J . A n d r z e je w sk ie 
g o , k tó r y  z a p r o s ił  n a  a s e so r ó w  p . L . N o -  
s ie k ie w ic z a  i W . K o w a lsk ie g o , a n a  s e 
k r e ta r z a  p . W  S tę p o w s k ie g o . O d cz y ta n o  
sp r a w o z d a n ie  z a  ro k  o p e r a c y jn y  1919  
w y k a z a ło , ż e  u d z ia ły  c z ło n k o w s k ie  w y 
n o s z ą  rok. C48.802, w k ła d y  o s z c z ę d n o ś -  
śc io w o  m k. 1,373,306; k a p ita ł z a p a s o w y  
m k . 91,701; n a  p o ż y c z k a c h  u  c z ło n k ó w  
m k . 1 ,336,544; w a r to ść  n ie r u c h o m o śc i  
m k . 482 ,067  i .g o t o w iz n a  w  k a s ie  m k . 
75,839. P o  p r z y ję c iu  sp r a w o z d a n ia  i p ro 
to k ó łu  'k o m isji r e w iz y jn e j , z a tw ie r d z o n o  
b u d ż e t  n a  ro k  1920,. p r z e w id u ją c y  w  w y 
d a tk a c h  m k . 811 ,450 .

P r z e z  a k la m a c ję  w y b r a n i z o s t a l i : 
do r a d y  p o n o w n ie  p p . K. R o sz a k  i E.- 
B o g d a ń sk i;  d o  z a r z ą d u  p p . W . D y b c z y ń -  
s k i i A . H ep fen ; z a  p o m o c ą  .g ło s o w a n ia  
ta jn eg o  do k o m is ji r e w iz y jn e j  w e s z l i  p p . 
W . S tę p o w s k i, G u m o w sk i i P . L e n a r to 
w ic z , oraz ja k o  z a s tę p c y  p p . o t .  I ż y c k i
i L e c h o w sk i.

T a i? , m u z y k i! sztuka.
T e a t r  P c ła U l .

Występ Wandy SiemaszkozaeJ.
D z iś ,  w e  w to r ek , d n ia  3 0 -g o  b. m . 

T e a tr  d a ie  p ię k n ą  b a śń  d r a m a ty c z n a  L. 
l iy d la  „ Z a c za r o w a n e  k o ło “ z u d z ia łe m  
W . S ie m a sz k o w e j . D o c h ó d  p r z e z n a c z , n a  
S a m o p o m . S z k o ln ą .

J u tr o  o s ta tn i raz  T e a tr  g r a  c io s z ą 
c y  s i ę  z a s łu ż o n e m  p o w o d z e n ie m  d ra m a t  
S t. Ż e r o m sk ie g o  „ P o n a d  ś n ie g “ z p . W . 
S ie m a s z k o w ą  w ro li p a n i R u d o m sk ie j.

W  c z w a r te k , p ią te k  i  s o b o tę  T e a tr  
d la  p u b lic z n o ś c i  z a m k n ię ty .

W  p ró b a ch  w e s o ła  k r o to c h w ila  A . 
K ra tza  „ Z a ż a r ły  a u to m o b ilis ta “.

K c n e rrt  Ludowy,
(k ) N ie d z ie ln y  konefert lu d o w y , z o r 

g a n iz o w a n y  p r z e z  K o m isję  k u ltu r a ln o -  
o św ia to w ą , n a le ż a ł do w y ją tk o w o  za jm u 
ją c y c h . S ło w o  w s tę p n e  w y g ło s ił  inż. 
G o ld b erg . Ł ó d zk a  o r k ie s tr a  s y m fo n i
c z n a , p o d  d y r e k c ją  p . B r o n is ła w a  S z u lc a  
w y k o n a ła  z w ła ś c iw ą  so b io  p r e c y z ją  
c a ły  s z e r e g  u tw o ró w , j a k :  M arsz z op . 
„ T a n n h iiu se r“— W a g n era , u w e rt. d o  op . 
„ J a ś  i M a łg o s ia “ H u m p er d in c k a , fa n ta z ja  
z  op . „ P ik o w a  d a m a “ C z a jk o w sk ie g o ,  
u w e r t . do op. „ H a lk a “— M o n iu szk i, B a r -  
k a r o lla  z op . „ O p o w ieśc i H o ffm a n a “—  
O ffe n b a ch a , fa n ta z ja  z op . „ V io le t ta “ —  
V e r d ie g o  i m a z u r  z op . „ H a lk a “ —  M o
n iu s z k i .  Z b ie ra ła  on a  z a s łu ż o n e  o k la sk i.  
P r a w d z iw ą  a tra k c ją  k o n c e r tu  b y ł  w y s t ę p  
p . R ó ży  B u sk ie j , ob d a rzo n ej m e ta lic z n y m ,
o sz e r o k ie j  s k a l i ,  w y r ó w n a n y m  g ło so m  
so p r a n o w y m . Z n a k o m ita  śp ie w a c z k a  z a 
c h w y c a ła  s łu c h a c z ó w  o d śp ie w a n e m i u -  
tw o r a m i, jak: arją  z op . „ H a lk a “, „ G d y 

by rannem słonkiem“, arją z op. „JTn
gonoci“ i p ieśnią z T rubadura , oraz k tt-  
kom a drobnem i nad  program . E n tu z ja 
styczne przyjęcie w postaci g rom kick  
oklasków  było żyw ym  objawem  p u b li
czności uznania d la  niepospolitego „ ta 
lentu.

2  miasta.
t t k ł a d a j c l a  k t i ^ i k i  d la  £ o ? n l « P x y a

Pragnąc uprzystępnić żołnierzowi 
czytania dzienników i czasopism „Koło 
Polek* umieściło w różnych punktach mia
sta skrzynki, do których mogą być wrzu
cane przeczytana gamety i ks ążki.

P o leca ją c  skrzynki p am ięci i o p ie c e  
szan ow n ej p u b liczn o śc i „K olo  P olek* pro
s i  o  ro zp o w szech n ia n ie  w śród  zn ajom ych  
m yśli przyjścia z p om ocą czyteln ik om  żo l-  
n ietsk im  na ,ron cie oraz w g a rn iz o n ie .

Skrzynki znajdują się w następują
cych punktach:

1) K on stan tyn ow sk a  51 .
2) Plac Wolności 2.
3 )  D zie ln a  56.
4; P iotrkow ska 109.
5) S ien k iew icza  45.
6j W ólczań ska 5 5 .
7) Piotrkowska róg Głównej.

. 8) P iotrk ow ska 286.

Z a  p o g c j s ł o e n l o  p r i e p l a i » )  d o ty cz .- )«  
oyota p o w Q z e c h n * e °  o i o t a i g a i t a  s f u ż . i y

KOjłUSWlj.
(ii) Wyszła nowa u .ta w a  uchylająca 

dekret z dn. 4 lutego 1919 r. w przedmie
cie kar za pogwiłceaie przepisów, doty
czących powszechnego obowiązku służby 
wojskowej. W myśl nowej ustawy win
ny niedopełnieni« obowiązku zgłosze
nia, przewidzianego w przepisach o po
wszechnym obowiązku służby wojskowej, 
będzie karany aresztem do miesiąca jed
nego lub grzywną do mk. 590 , a w razie 
popełniania przestępstwa w czasie wojny 
łub mobilizacji—aresztem.

B c z c s c l n o e ć  hakaty.

B e r l iń s k ie  p r z e d s ię b io r s tw o  h a n d lo -  
w o -k s ię g a r s k io  „ H a u sb iię h e r e i G e sc ll-  
s c h a f t  m . b . H .“, z w r ó c iło  s ię  do M ag i
s tr a tu  łó d z k ie g o  z p r o śb ą  o u d z ie le n ia  
k ilk u  a d r e só w . N a  p ism o  w  ję z y k u  n io -  
m ie c k im  M a g istra t, r z e c z  ja s n a  o d p o 
w ie d z ia ł  p o  p o ls k u . K u  n ie z m ie r n e m u  
a to li  z d z iw ie n iu  M a g is tr a tu , p r z e d s ię 
b io r s tw o  D icm ie ck io  o d e s ła ło  k a r tę  nrn- 

is tr a c k ą  z  p o w r o te m , żą d a ją c  o d p o w ie -  
z i p o  n i e m i e c k u ,  g d y ż  i ę z y k  p o l

s k i  j e s t  d la  n ic h  n ie z r o z u m ia ły .
O trz y m a li n a  to  n a le ż n ą , a c z k o l

w ie k  w  p o ls k im  j ę z y k u , o d p r a w ę  —  a le  
b e z c z e ln o ś ć  h a k a ty ,"  ja k  w id z im y , j e s t  
b e z g r a n ic z n ą , a b u ta  w p r o st  do ś m ie s z 
n o ś c i  n ie o k ie łz n a n ą .

P o d a y i S K B & i c  o p ł  jt. s z p i t  s in y o h ,

(r) P rzez Radę M iejską podwyż
szono zostały  w dniu wCzcrajszym o- 
I-łaty za leczenie na kosz t m iasta  ch o 
rych w szpitalach  pryw atnych.

Za czas od 15 iu te^o  r. b. opłaty 
obecne wynoszą: za chorych  chirurgicz
nych po mk. 3 0  dzie. r i j  od osoby, i

3 0

Włc rek

p sięb iorstw  gm in n ych  i p o ń iiw  >wvch, 
137,009 d i  gru p y przem ysł g o sp o d n io -  
s yu^ars <i, m izyira, tealr; 88 ,000  d o  gru- 
. > »' sp odarstw o d o m o w e . x

A u s t r j a ,

Prawo o ochronie slutby domowej.
K m isji ochrony pracy aastrjackiego 

/¿ .o m a d z e n ia  Narodowego omówiła prawo
o ochronie służby domowej. Ponieważ 
pracodawcy połączyli się z chrześcijan ki- 
m i socja listam i, udała s ię  u sa a ą ć  wiele 
przep.sów, proponowanych prze z socjal
nych  demokratów.

Prawo rozciąga się tylko na służbę, 
zajętą wyłącznie w gospodarstwie domc- 
w.m. Kie stosuje się ono do służby, któ
ra poza pracą w gospodarstwie domS »em, 
zatrudn ona jest jeszcze w przedsiębior
stwie r^lniczem. K sidy służą:y domowy 
ma praw j żądać, aby natychmiast po ob
jęciu przez niego obowiązków, wręczono, 
mu podpisane prziz pracodawcę świade
ctwo służbowe, które zawiera dokhfdńy 
spis praw i obowiązków służbowych.

P łacę n a leży  u stan aw iać zgodnie ze 
?wycza;ami miejscowemi i wypłacać naj
później na l-go  następnego miesiąca ka
lendarzowego. Pieuiądze na żywność na
leży płacić co pół miesiąca z góry. W .kt,
o ile takowy jeat przewidziany, powinien 
być zdrowy i obf ty, a z reguły powinien 
być równym pożywieniu dorosłego człon* 
U  rodziny.

Mieszkanie musi być tego rodzaju, 
„aby nie szkoddło zdrowiu i moralności 
służby“; miejsca do spania musi mieć 
możność zamykania od wewnątrz. W celu 
chowauia mienia należy dać „pewną i za
mykaną schówkę*. Prawo ustanawia 9 
godzin spjczyiiku na dobę, który z regu
ły powinien p rz y p a rć  na godziny pomię
dzy 9-ą wieczór i 6 ą rano. Pozatem na
leży jeszcze udziel ć dwugodzinny odpo
czynek, „którego w szczególności należy 
użyć dia spożycia głównych posiłków*.

Pljee urzędnicze.
Położenie urzędników, dzięki wypu

szczaniu coraa to większej ilości pieniędzy 
papierowych oraz podbijaniu cen lyw nc- 
ś ;i, której brak w kraju, przez osoby za
możne, — stało się tak krylyesnem, i i  w 
końcu stycznia miało się wrażenie, iż ni« 
stać urzędników nawet na kupno produk
tów racionowanycb.

W celu ulżenia połoienin urzędni
ków, Zgromadzenie Narodowe postanowiło 
przeprowadzić ankietę przed komisją par
lamentarną.

Praca dla Inwalidów.
Ministerstwo Pracy opracowało pre- 

|ekt prawa o przymusowem zatrudnianiu 
inwalidów.

Wszystkie przedsiębiorstwa publiczne 
i prywatne muszą zatrudniać na  każdych
20 pracobiorców (robotników i pracowni
ków) jednrgo inwalidę.

Przedsiębiorstwa prowadzone na mo
cy sp jcjdnego  pozwolenia (koncesja, li
cencja) mogą być zobowiązane do zatru
dniania większego odsetku inwalidów. 
OJsetck ten określi rozporządzenie wyko* 
nawcze.

W łaohy,
Według „Lokabmzeiger“ w prowincji 

Turyńsktej robotnicy opanowali dwie fa
bryki* włóitniczs 1 postanowili prowadzć 
je na własny rachnnek, Związek włoskich 
kooperatyw spożywczych oświadczył goto
wość finansowania tych przedsiębiorsw.

W Mediolanie postanowiło 2000 ro
botników fabryki tramwajów motorowych 
przejąć fabrykę.

Z rowodu strajków rclaych w pro
wincji Forrana, kierownik strajku oświad
czył, i i  obawy co do uniemożliwienia za
siewów są płonne. Wszystko ju i  jest 
priygotowaao do prowadzenia rolnictwa 
na zasadach kooperacyjnych.

Strajk gcaeralny zakońciył sł^. Wszę
dzie podjęto j racę.

C zechy.
O przedłużenie dnia pracy.

Krajowy związek gremjum kupiec
kiego zwrócił się z podaniem do  mini
sterstwa, w którem prosi, aby, ze wzglę* 
da na sytusCję gospodarczą, nie rozsze

rzano zakresu działania prawa o ośmio 
godzinnym dniu pracy, a w handlu przy
wrócono dziswięciogodzinną j^rac j.

H a l a n d j a .

Strajk portowy.
Strajk portowy rozszerzy! się wpraw

dzie na inne fachy, lecz przybrał charak
ter międzynarodowy. Związek angielskich 
marynarzy przyrzekł'strajkującym  robot
nikom portowym pomoc w imieniu mię
dzynarodowego związku zawodowego ma
rynarzy. W Argentynie okręty holender
skie nie będą wyładowywane. Komuni
kacja zł pomocą okrętów holenderskich 
staje się niemożliwą. Przedsiębiorcy od
wołają wobec tego sw e okręty do portów-

B elgia .
Grożący strajk generalny.

Strajk generalny wisi w powietrza. 
Strajkuje już dwie trzecie górników.

Strajk wymierzony jest przedewszy- 
stkiem przeciwao wzrastającej cenie cble« 
ba i innych środków spożywczych.

O-rrr,r*
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*a e k e r y c l i  Mr*«n*^trxtvych o r a «  u m y eT o w i
e ery*,h w .KecHanówo«*" r*o Mv 25, 
za diieci w ezpłtalu .Anny Marji*« na 
oddziałach chirurflcznycn opłata wy* 
nosi pa mk. 20 1 na oddziałach chorób 
wewnętrcnyeh po mk. 17.50, za epilep
tyków w szpitalu cwangielicłdtn miasto 
płaci po mk. 850, oraz za potoinlce w 
przytuli « przy ulicy Dzielnej 52 po 
marek fO.

Za chorych zamiejacowych na po* 
Iry-słe W aactów rewindykacyjnych, jako 
ta i tytułem zwrotu części wydatków, 
pokoszonych przeć miasto 'na szpital
nictwo wofóle, uchwalono pobierać po 
mk. 5 za otiorego dziennie.

W s p o m n ia n i*  p iś m { * r t n * .
(k ) Z p o śró d  n a szą j p a le s tr y  u b y ł  

je d o n  aa z n a n y c h  d o b r z e  c a łe m u  m ia s tu  
śp . J a r o s ła w  P e łk a , a d w o k a t  p r z y s ię g ły ,  
a  za ra zo m  s y n d y k  m ie jsk i.  Z m arł w  
n ie d z ie lę  sk u tk ie m  a n e w r y z m u  se r c a , w  
w ia k u  la t  53. Z m a r ły  z a le ta m i ch a ra k 
teru  u m ia ł z a s k a r b ić  s o b ie  s y m p a t ję  
w a sjn itk ich , z k tó r y m i łą o z y ły  g o  b liż 
sz a  « tea u n k i.

Cześć j e g o  p a m ię o ił

W » ^ r . i n i ł  „ O r g jl k t m l in U K iiI k ó « " .
(r) N a  s k u te k  n a sz e j  n o ta tk i w  N i 87  

„ P r a c y "  a g ło s i l i  s io  d o  n a s  p r z e d s ta w i
c ie le  lo k a to r ó w  d o m u  p r z y  u l. C iem n ej  
N i 4 i, o p ie r a ją c  s ię  n a  p r z y n ie s io n y c h  
ra c h u n k a c h , w y r a ż a li ,  iż  p . R. S z y lk e ,  
w ła ś c ic ie l  te g o  d o m u  w  c z a s ie  w o jn y

So b iera ł z n ik o m y  p r o c e n t  k o m o r n e g o , 
b eo n ie  p. S z y lk e  n a  m o c y  d o b ro w o ln e j  

u m o w y  z lo k a to r a m i p o d n o s i o iy n s z  do  
n o r m y , z a k r e ś lo n e j  u s ta w ą  m ie s z k a n io 
w ą , w  za m ia n  z a  co  z o b o w ią z a ł s i ę  p r z e 
p r o w a d z ić  r e m o n t n ie k tó r y c h  m ie sz k a ń .

Ha r i w i  k ljilj» '.* k i p a r a f j - t s « ] - ]
(r) D o ch ó d  7, d n ia  z n a c z k a , u rzą 

d z o n e g o  d n ia  21 b. m . n a  d o ch ó d  b ib ljo -  
te k i p a ra fja ln ej p r z y  k o ś c ie ie  św . S ta n i
s ła w a  K o stk i, p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją 
co: O g ó łem  w  255  p u sz k a c h  z n a le z io n o  
s u m ę  6,804,97 m k ., w y d a tk i w y n io s ły  m k . 
2,077 , c z y s t y  d o c h ó d  w y n o s i w ię c  m k . 
8,727 f. 97.

F » h t  — ] » S « n  a  w l t l w
(r) D z ie d z ic  Z a ch ert, w ła ś c ic ie l  m a 

ją tk u  Ń a k ie ln ic a  (p o d  Ł o d zią )  m ia ł d o 
s ta r c z y ć  100 k o r c y  p s z e n ic y  ja k o  k o n 
ty n g e n t  d la  Ł od zi. T y m c z a s e m  z g ło s i ło  
s ię  z i lk u  ż y d k ó w , k tó r z y  z a  o k a za n iem  
a k ie jś  „ p rze p u stk i*  z a k u p il i  c a łą  p s z e 

n ic ę , k tó ra  z o s ta ła  u ż y ta  n a  m a c e .
C h a r a k te r y s ty c z n e , ż e  g d y  o w ą

* p s z e n ic ę  c h c ia ł k u p ić  P o la k  S z c z e p a n  
P ie tr z a k  z K a ro lew a , Z a c h e r t  tra n za k cji  
p r z e p r o w a d z ić  n ie  c h c ia ł.

Natef ty a fe r ó o ló  t e b m i P t k l a  s w a w o l* .
(M Palie ja arcsztowila 14 letniego Sta 

nitlawa L i  ckiego (zam. przy ul. Przę- 
dzHlniaoaj 99’, k tity  u*oduł kamienista 
w lewą skroń 13 letniego Władysława 
Rydli tak aM sicz«ili»i8‘ iż ten, nie od
zyskawszy przytomności, ««kończył wkrót- 
cs iycie. O wypadku zawiadomiono U- 
rząd śledczy i sędziego ś ł t i c tc g ^  orjz 
prokam tew .

Z a a f a ł e a e w a a l a  k a r t y  o M a b e  w e  J.

Do odpew iediialnoici prawnej po* 
ciągnięty został Szyja Szwarc—Młynarska 
nr. 9—za »fałszowanie w legitymacji chle
bowej ilości osób w rodzinie z 1 na 4.

„M niejszość* p od  każdym  w zględem  
ch ce  s ię  p om n ożyć .

O Jiry o io  nowych c»j)<>«4w węgla kra«
n i l  )« 3 « w  P o l s c e .

U rzqd  g ó r n ic z y  w  D o b r o w ie  G ór
n ic z e j  ogłosił, io  w Ciągowicach (¿ogłę- 
b e  D cjb row sk ia) o d k r y to  w ę g ie l  b r u 
n a tn y .

J t j ir e w lx a a ja  Z a l t P t a i

(k) Jak wykszaje sprawozdanie Wy
działu zaprowiantowania m. Zgierza, w 
miesiącu marcu zamiast 1200 centa, mąki 
m taito otrzymało tylko 500 centa» w 
czem 110 centn. mąki pszennej. W naj
bliższych dniach spodziewany jest wię
kszy tra sport mąki. Ziemniaków z Po- 
zncńskie^o od połowy - lutego Zgierz nie 
otriymnje, gdyt te wysyłaae są na tereny 
plebiscytowe. Na skutek poczynionych 
starań w mlaisterjum magistrat m. Zgie
rza uzyskał prawo zakupu ziemiiaS:óff w 
powiecie kolskim, skąa sprowadzono ju i 
600 korcy. Zi-jainiaki na miejscu płaco* 
no po 90. 95 i 100 mic. za korzec. Sekcja 
zaprowiaatc.wania sprzedaje te ziemniaki 
po 25 mit. zs ćwiartkę, dopłacając w tan 
sposób około 30 mk. na korca za tran- 
spoit i związane z mm koszty.

—■ p m
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Z  Rad} Miejskiej.
Na wstępie posiedzenia uczczono 

pamięć długoletniego obrońcy Interesów 
naszego grodu i. p. mecenasa Jarosława 
Pełki — syndyka miejskiego, zgasłego 
nagle w dn. 28 marca r. b.

Zli w dowala Rada nareszcie sprawę 
zatargu lekarzy miajskich a dr. F. Ko* 
ziołsiewiczem, przyjmuje, na wniosek 
specjalnej komisji, zgłaszaną wielokrot
nie dymisję i wyrażając mu uznanie za 
gorliwą, sumienną' i wytrwałą nracę.

Zatwierdzono wnioaek Magistratu 
w sprawie podwyższenia od 1 marca 
r. b. poborów robotnikom i urzędnikom 
miejskim.

Radny Rosenblatt zgłasza wniosek 
nagły w sprawie obrazy frakcji żydow
skiej w piśmie, wystosowanem przez 
urząd kryminalny do Magistratu, na 
skutak interpelacji paskarzy o bezprawne 
konfiskowanie ukrywanych przez nich 
towarów; przyczem wnioskodawca twier
dzi, te  policja nle m ała prawa konfla- 
kować towarów, z których mogą ko* 
rzystać tylko ludzie bogaci. Nieudatna 
obrona paskarzy przez niefortunnego 
posła znalazła nelożytą odprawę ze 
strony radnych, poczem Rada poleca 
Magiatratowi zwrócić uwagę władz na 
postępowanie organów policyjnych.

Wpływa następnie kilka wniosków 
nagłych, zgłaszanych przez stałych 
obstrukcjonlstów Rady — domorosłego 
Puryszkiewlcza — r. Pogonowskiego i 
równie dowcipnego r. Hełmana — które, 
wobec błahości spraw, zostają odrzu
cone. Żydzi robią z tego powodu 
wielki gwałt i stornią aię zerwać posie
dzenie, wracają jednak, gdy poatępo- 
wanle ich zoatało przez przew. Remi
szewskiego należycie napiętnowane.

Następnie Rada uchwala podwyżkę 
op ła t azpitalnych za chorych, liczonych 
w szpitalach  prywatnych na koszt 
m iasta, oraz zatwierdza budżet Gazowni 
M iejskich na czas od 14IV—1.VH r. b., 
przewidujący sumę 5,900,000 mk. wy- 
dat ów.

Przystąpiono dalej do obrad nad 
podatkiem od przyrostu majętności, 
atoli dla bra/u quorum rozpatrywanie 
tej sprawy o godz. 10 1 pól wieczorem 
przerwano.

------o----- -

Wieczory teatralne.
T e a t r  Polaki.

„Ponad śnieg*, dramat w
3-ch aktach Stefana Żerom
skiego.

Stefan Żeromski, wielki nasz po- 
wleźciopiaorz, pierwszorzędny twórca 
i odnowiciel języka poetyckiego — nie 
|eat bynajmniej dramaturgiem. Brak 
mu tej werwy scenicznej i poczucia 
dramatycznego, bez którego żaden utwór 
dialogowany nie stanie się nigdy sztuką 
teatralną.

Wystawiony w sobotę w Teatrze 
PoIsMm, jako premiera, dramat Jego 
„Ponad śnieg* jest tego faktu potwier
dzeniem.

Pani Antonina Radomska, właści
cielka dóbr Łuia na Polesiu jest kobie
tą samodzielną i energiczną, dafącą so
bie we wdowieństwie radę i nleznoszącą 
oporu. Terroryzuje otoczenie, najbliż
szą rodz nę, służbę i domowników. Je
dyny jej syn Wiko sta^ się ofiarą despo
tyzmu matki, która postanowiła zadecy
dować o jego małżeństwie, wbrew woli 
syna.

To stanowi węzeł dramatyesny 
sztu’. i. Wincenty kocha się z wzajem
nością w Irenie Tychnieckiej, swej da
lekiej kuzynce, którą arbitralna dzie
dziczka Łu2y, jako swoją wychowankę, 
roztrw oniw szy uprzednio jej majątek, 
postanowiła wydać za bogatego Olelko- 
wicza. Dla syna zaś przeznaczyła na 
żonę Helenę Strzemieńczykównę, której 
jednak Wiko nio kocha.

Właśnie w l*ym akcie cały dom 
Rudomsklch w naprężeniu oczekuje przy
bycia pana młodego, gdyż ślub ma się 
odbyć nazajutrz. Ale jak na złość, deszaz 
leje Jak z cebra, poleakie błota rozmo
kły, wody wylały i grotą zerwaniem 
grobli, która powstrzymuje stawiska.

Pani Rudomska obawia aię, ażeby 
powódi nie odcięła drogi Olei o wieżo
wi, który spieszy na swoje gody wesel
ne. Posyła więc syna na czele kopa
czy, ażeby grobli pilnował.

Ale w głowie Wincentego dojrzał 
plan szatański. Otworzył spusty, woda 
zalała dolinę I zatopiła pana młodego z 
całym orszakiem.
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Pani Rudomska wyklęła sy^a. Wy
klęty ożenił się z Ireną i byłoby wszy
stko dobrze, gdyby ni»— binda, która 
m łoić przepędziła ze świeżo uwitego 
gniazdka.

Wybuchła wojna europełska. Wiko 
udaje się na front i wraca po przewro
cie bolszewickim, bez ręki i nogi, jako 
dowborczyk do Łuży. Spełniło sią prze
kleństwo matki...

Na dwór napada banda bolszewi
ków. Opór im stawia rodsins Rudom* 
skich. Walka, rabunek i zniszczenie*. 
1 kurtyna zapada.

Nie w fabule jednak tkwi powab i 
Czar sztuki, a w refleksji 1 symbolistyce 
które cechują wszystkie powieści Że
romskiego.

Sztu a bardzo starannie wyreżyse
rowana przez p. S em ¿szkowi, która o- 
degrała rolę pani Kudomskiej, wysta
wiona była bez zarzutu. Na wyróżnie
nie, oprócz p. Siemaazkowej, zanCuguta 
p. Zbikowska, która świetnie wyhonafa 
rolę Ireny Tychnieckiej.

StUn.

I  sali odczytowej.
„L itw a d z iś  i w  zaran iu  

w iek ów “ .
(k) Bardzo ciekawy odczyt wy

głosił dr. W. Olszewski, prof. Wyższej 
Szkoły Rsalnej Kupiectwa Łódzkiego 
p. t. „Litwa dziś i w zaraniu wieków*.

Wiele oblecu ący i aktualny temat 
odczytu był wielką atrakcją dla publicz
ności, które po brzegi wypełniła Salę 
Koncertową.

Prelegent postawił sobie za zada
nie rozwiązać za pomocą naukowego 
materiału dwa pierwszorzędnej wugi

• problematy, mianowicie: 1) że nnzwa 
„Litwa* posiadała w zaraniu dziejów 
tylko genetyczne znaczenie, że jako 
organizm państwowy było państwem 
ściśle siowiańakiem, w którem asymi
lacja na niekorzyść żywiołu litewskiego 
azła od góry i że stolica — Wilno była 
zbudowana na terytorjum słowiańskiem 
i że miastem litewskiem w etnograficz- 
nem tego słowa znaczeniu nigdy nie 
było 1 2) że nazwa .Białoruś”, Biało
rusini ani nas, ani historycznej wiedzy 
nietylko! nleobowiązuje, ale za wszelką 
cenę powinna być wyeliminowana z 
naszego geograficzno-poiitycznogo słow
nictwa.

Prelegent z cełą s'łą zaakcentował, 
że nazwa ta, nieznana nikomu w 
wiekach ubiegłych, stosunkowo nie
dawno została wymyślona przez rusy- 
fikatorską biurokrację i bez ceremonji 
nam narzucona.

Oprócz tego p. doktór podniósł 
rzecz wcale nową, nietkniętą jeszcze w 
świecie naukowym, mianowicie, postawił 
śmiałe twierdzenie, że t. z. naród „biało
ruski” jest pochodzenia polskiego, że 
coprawda, zboczył on nieco w swoim 
dziejowym rozwoju pod .wpływem naj
rozmaitszych Czynników, jednakowoż 
ponad wszelką ¿wątpliwość jest tylko 
polskim. <

Na dowód prelegent przytoczył 
ceły szereg wskazówek, zaczerpniętych 
z historji, archeologii, językoznawstwa, 
antropometrjl i folkloru...

PPS. i  sinik p i i t e f .
(Od wł. koresp. z W arszawy).

W  d n iu  17 m arca m iał w ybuchnąć 
w W arszaw ie s tra jk  powszechny, k tó ry  
nazaju trz . m iał się rozszerzyć na p ro 
wincją; tak  przynajm niej głosiły zapo
wiedzi pepesowskie.

Szło w danym  w ypadku nie o s tra jk  
ekonomiczny, lecz o rozegranie partji 
decydującej m iędzy rządem  a socjalista
mi. Mniej wtajem niczonym, a bardziej 
łatw ow iernym  rzeszom  robotniczym  zda
w ać się mogło, że nadchodzi niejedno
kro tn ie przepow iadana w organach PPS. 
chwila, w której p artja  ta  pokusi siQ o 
ponowne pochwycenie w ładzy w Polsce,
o wznowienie czasów gabinetu M oraczew- 
skiego. W łaściwe jednak  tlo fcałej sp ra 
w y przedstaw iało się w sposób zgoła 
inny.

Kierow nicy PPS. rozum ieją aż na
zb y t dobrze, że w alka decydująca, p ro
wadzona na ostro, nie może partji tej 
przynieść nic Innego, prócz k lę s k i  W al
ka taka m ogła się w w arunkach obec
nych skończyć, albo zw ycięstw em  reakcji, 
albo też skrajnej lewicy: wzięliby górę

albo endecy, albo komuniści, ale PPS* 
w każdym z tych wypadków poniosłaby
klęskę.

D latego też nie leżało w celach PPL 
doprow adzanie zatargu do wojny o tw ar
tej; tak tyka  tej pa rtji — to raczej s tra 
szenie rew olucją, niż isto tne jej pragnie
nie, przynajm niej, o ile idzie o partyjrae 
sfery  kierownicze.

P. P. S. grozi ciągle strajk iem  po
wszechnym , ale w rzeczyw istości go się 
obawia; je s t  to partja , krzycząca- nieu
stannie o rew olucji, ale jej nie p rag n ący  
słowom partja , k tó ra  w m yśl przysłowia 
rosyjskiego, radaby  kap ita ł zyskać i onoty 
nio stracić.

Głoszenio haseł rew olucyjnych ma 
na celu zdobywanio wpływów wśród maa 
szerokich, ale wszczęcie walki na ostre 
byłoby oddaniem  ty ch  m as szerokich, 
albo pod w pływ y isto tnych  zwolenników 
rewolucji, czyli bolszewików, albo naj
skrajniejszych przeciw ników tam tych. To 
rozum ie P. P. S. i dlatego, gdy rząd  
p rzybra ł m inę nieustraszoną i począł sią 
gotować do stoczenia walki rozstrzyga
jącej, — groźno m iny pepesowców mocne 
zrzedły.

P. P. S. poczęła na w szystkie stro
ny szukać wyjścia z s y tu a c ji : nio oba
w iała się  ona o to, żn rozpętana rewo
lucja może oddać Polskę pod nahaj 
m oskiewski i pozbawić kraj samodziel
ności, — bo w ystąpienio Narodowego 
Zw iązku Robotniczogo przeciw  strajkow i 
powszechnomu nieodwoialnio przechyliło 
szalę na stronę przeciw ników rewolucji. 
Nio szło więc tu tąj pepcsowcom  o uchro
nienie państw owości polskiej od niebez
pieczeństw a, jej zagrażającego (jak sami 
głoszą), lecz poprostu  zlękli się o wpły
wy swoj partji. Tyło razy  pow tarzali 
swój b lu frpo lityczny , ty le  razy  pod grozą 
s tra jku  powszechnego w ym uszali podnio- 
sienio swych wpływów, ty le razy  wyko
rzysta li tę broń, — żo w reszcie miara 
się przebrała, — i m otylko wstocznicy 
endecy, ale w szystko, co w Polsco pa- 
trjotycznie m yśli i czujo, zwróciło sig 
przeciw  nim.

Odczuli to uczciwsi wśród pepe* 
sowców, a zrozum ieli wśród nich m ą
drzejsi. Ci ostatni zrozum ieli także, że 
tak tyka  podobna zm usza wszelkio po 
polsku czujące żywioły do mimowolnego 
poparcia reakcji, boć w razie zwycięstw a 
reakcji tracim y wprawdzie na czas pe
wien nadzieję dem okratyzacji Polski, — 
ale zato nie tracim y na zawsze niepod
ległości państwowoj, nio oddajem y pod 
jarzm o ponowne ziem awiożo wyzwolo
nych, — do czego prow adziłaby nie
bacznie przez pepesowców rozpętana 
burza.

W sp o s ó b  w ię c  n ie z b y t  z a s z c z y tn y ,  
a le  m o ż liw ie  n a jz r ę c z n ie jsz y  w y w in ę li  s ię  
p e p e 3 0 w c y  z s y tu a c j i ,  w  ja k ą  sa m i z a -  
b r n ę li, n ie c h ż e  na p r z y s z ło ś ć  b ę d ą  o str o ż 
n ie js i, b o  m o g ą  n io  z n a lo ź ć  fu r tk i, k tóra -  
b y  ic h  raz j e s z c z o  u r a to w a ła , ja k  s ię  to 
ju ż  ty lo k r o tn ie  w  c ią g u  rok u  u b ie g łe g a  
s ta ło .

St. Kret.

T E L E G R A M Y .

z dnia 29 m&rca.
Na odcinku Poleskim  nieprzyjaciel 

p rzy  w spółudziale arty lerji zaatakow ał 
ponownie stację ltołei Nachów, oraz Sio- 
liszczo i Borowiki. A taki odparto, zdo
byw ając 8 karabinów  m aszynowych.

Na W ołyniu i Podolu nieprzyjaciel 
przeprow adza w dalszym  ciągu znacz
niejsze przygrupow ania wzm acniając za
razem  óbsadę poszczególnych odcinków. 
Dzień w czorajszy upłynął naogół spokoj
nie przyczem  nieprzyjaciel poza działal
nością arty lerji prow adził jedynie na ca
łym  froncie w yw iady patrolowe.

Pierwszy zastępca szefa sztabu  ge*
• nsralnego

Kaliński, pułkownik.

Powitanie woj k polskich w Mozyrzu-
LWÓW, 29 m arca. Pow itanie wois^c 

naszych, w kraczających do Mozyrza prze* 
ludność m iejscow ą, było nadzwyczaj ser
deczne.-

Dowódca grupy poleskiej pu!k> SI" 
korskl został powitany przy wjeździe do 
miasta przez delegacje mieazczan i zie
mian, które przedstawiły najbardziej 
piekące potrzeby ludności i prosiły °  
pomoc aprowizacyjną i sanitarią. Pul" 
kownik Sikorski poczynił natychmiast 
odpowiednie zarządzenia, tak, że akcja
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Pomocy dla M azyrza i o k o lcy  je i t  b a r- 
riio w y .a ino .

Z o ś r 'd  ludności oko '!ezn } z?ła- 
s iq !’l 51<i codziennie bardzo  l.ęzni ochot- 
n cy do arm ii polskie}.

Lwowa a „Gaza a  P oppnra" podafe 
w dom ość od sw-»i«-jo w ojennego ho- 
»e onden ta  z M ozyrza. P o  z a re je s tro 
wał iu zdobyczy w ojennej, w z b te j w Mo
zy y oka¿o>'o t,ią, ł e  łup, wzięty przez 
gr jp .i pułk. t i  orskiego r rzew yiszSznacz
cie v.'Hrtość 3 m Ijardów morele.

Ma zd< b /er. s Jadają się  parow ozy 
i a orty w pow ażnej ilości, a nadto
• • i pancerna w raz z całcm  urząuze- 
n.em p >>tów r-.eczrych na Prypaci, o- 
grom na ilość środków  san jtam ych , m a- 
tar,a>ów y^ybuc łowych i broni wszelkiej 
kati.garji.

Są to w przew ażne! czyści środki 
i n v t< r j ły ,  L ió r/c  i w P o lsce  b rak  o-
■ rom nie.

Echa chybion^oo s tra jku  .kolejarzy.
WARSZAWA 29 m arca. (PAT). — 

Zarząd główny Polskiego Związku kole-

t’owego w yraża gorącą podziękę człon
kom, którzy złam ali zbrodniczy s tra jk  

'¿7 m arca, D yrekcji w arszaw skiej, k ra 
kowskiej i radom sKiej, a w szczególno
ści urzędnikom  pełniącym  służbę na li- 
Dji, k tórzy porzucili b iu ra  i za głosem 
sum ienia stanęli na posterunkach  opusz
czonych przez członków zawodowych 
kolejarzy.

Opublikowano odezwę, k tóra m. in. 
inówi;

Koledzy! Czuwajcie sta le  i wszę-
bo obawa wywołania ponownego 

g ra jk u  nie m inęła i wciąż wisi nad ko
lejami. W archoli nie śpią i knują spiski 
w celu zgubienia Polski. Rozkazujem y 
Narządom okręgow ym  i kół ustanow ić 
dyżury członków pogotowia an tystra jko- 
^ ego i natychm iastow o w ysłać żądane 
Wykazy. Od m inistra  kolei żądam y e- 
*jergicznej walki z terrorem  i gwałtam i, 
^okonywanemi przez zawodowe związki

nad  naszym i członkam i, k tó rzy  chcą 
pracow ać w czasie stra jku .

t
Minister s k a r b  w lla io p a lsce .
KRAKÓW 29 marC3 (PATS Wczo- 

raj pr;yi)ył do Krakowa minister skarbu 
p. Wżad;,s?aw Grabski w towarzystwie 
wiceministra pana Rybsrskiego i dyrekto
ra centralnego związku przimyslowo-fa- 
bryczargo p. Wierzbickiego, aby zetknąć 
się z przedstawicielami tutejszego społe
czeństwa i wysłuchać postóhtów  natury 
gospod-rciej i skarbowej.

Minister r r-yjmował w gmachu dy
rekcji sLarbowej delegatów władz skarbo
wych korporacji, banków i iustytucji fi
nansowych,. a p.- wiceminister Rybarski 
kobfero^ał z przedstawicielami władz skar
bowych i przedłożył im projekty podat- 
kowe.

Po południu cdbyło się ^  Izbie han- 
dlowo-przernyiłowej liczne zebranie przed
stawicieli świata przemysłowego, ftLaaso- 
wtgo i kupieckiego. Pt n prezyde t Izby 
handlowej Epstein, powitawszy pana uai- 
ni.tra , przedłożył szeteg postulatów Maic- 
po ski.

Kapaify na p o lak i»  na Śląsku Górnem.
BYTOM, 29 m arca  (PAT). N iem iec

kie bojów  :i pldSiscytowe zorganizow ane 
. z io łn ier..y  byłego G renzschu tzu  u rzą
dziły w ostatn ich  dniach napad  n a  ze
branie  polskie w Giogówku. w pow. 
Grom nickim  i Zaborow ia w pow. GJup- 
czyc, m. W G:o 'ów ku brali udział w 
napadzie sem inarzyści.

Litwa sLłjnna do pokoju.
MOSKWA, 29 msrCa (PAT). Radjo 

Cziczerin  o trzym ał n o tę  ło tew s ą  o go
tow ości w szczęcia rokow ań z sow ietam i 
na początku  kw ietnia w Moskwie. Rząd 
ło tew ski żąda gw arancji n ietykalności i 
bezpieczeństw a posłów .

Zarządzenia bolszewików w przemyśle 
v > # j a p .

MOSKWA, 29 m arca (PAT). Radjo 
PAT. W ładze sow ieckie ogłosiły, że z a 
pasy w ęgla są m a;ąt!siem . wojskowym, 
winni kradzieży w ę¿la będą  karani roz
strzelan iem . Węgiel przew ożony jest 
pod e sk o rtą  wojskową. W kopalniach 
zaprow adzono przym usow ą pracę. Cały 
przem ysł węglowy poddano praw om  wo
jennym.

Rewolucji- na Syberji niema.
MOSKWA, 29 m arca  (PAT) Radjo. 

O trzym ano rad io te leg ram  z Tokio, w

! fórym  m inister wojny k a te g o ry c z n i 
z; przeczą w iadom ościom  o ruchach  rz« 
w . lucyjnych w w ojskach japońskich  na 

’r,i.

Pem ak  p a m i ą t o y  bitwy nad S i r o ą .
LJON, 29 m arca. (PAT.) R id  o. 

W przeciągu tygodnia od 22 do 29 b. m. 
uczniow ie kół am erykańskich o rgan i
zują subskrypcję narodow ą we wszyst
kich S tanach  Ameryki na budow ę pom 
nika pam iątkow ego bitwy nad M arną. 
Zebranych m a być 250,000 dolarów .

Walki w Zagłębiu węglfraem.
(Od idasnego koresp.).

W ARSZAW A ?9 m arca. Z B erlina 
¡donoszą, że w Zagłębiu węglowem  toczą 
się dalsze w alki m iędzy arm ją  robotn i
czą a w ojskiem  rządowem .

0 zaprzestan ia  walki.
WIEDEŃ 29 m .rca (PAT). B uro 

Wolfa donos:: Rząd Rzeszy zwrócił si$ do 
ludności nadrcóskiej i westfalskiej z ode
zwą zwróconą przedewsiyst d e ji  do robo
tników o zaprze.tanie w .lki.

Czerwons republiki na południu.
LONDYN, 29 m arca (PAT). H eyas 

apóźn. .D aily  Mail* podaje z Essen, iż 
na w iecach ludow ych w krajach  nad- 
reńskich w porozum ieniu t  dow ódcam i 
wojskowymi postanow iono w ybrać naj
wyższą Radą czerwone] republiki. To 
sam o źródło  podaje , że oddziały belgij-

a’ łe rozszerzały  te ren  okuprcii a t  c!o 
przedm ieść. D jisb u rg a  l R uhrortu prze
rw ały ruch  pociągów fyw nościow ych 
przeznaczonych dla spartakusow ców  
oraz rozbroiły  oddziały czerwo-.e, k tó ra  
wkroczyły na teryforjum  neu tra lne .

fiiezsleżna Rzeczpospolita w e s t t M ś .
PARYŻ, 29 m arca  (PAT). Havas 

s p i f  i. .E cho  de P a ris“ podaje z M ogun
cji, i i  oczekiw ane je s t proklam ow ania 
niezależnej Rzeczypospolitej w estf lsk iij 
co  będzie notyfikow ane m ocarstw om  
sprzym ierzonym .

Znów konflikt.
PARYŻ, 29 m arca. (PAT). Havas. 

Z Berlina donoszą o pow ażnych z a ta r
gach między socjalistam i większości i 
niezależnym i. Rząd m a zam iar wyato« 
aow ać ¿o robetn ików  ultim atum , da .ąo  
im 3 dni czasu  na w yrażenie zgody.
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l i ta ld ac j! !  rozrucliiw .
' !;. I3 i  29 noarca. (PAT) Radio. 

y jh K . « . “ t  M ona-tyru  (M U istff):
. i .. i )  ha oczyśc ta  w czoraj obóz 

F r,r  df*L zc ł. c r^ jąc  bardzo  wielką zdo
bycz O bustronna  s tra ty  są  poważne. 
Na południ« od W esel arly lerj*  prze* 
ciw nika częściow o zdobyta, częiciow o 
u ^ n u c o n o  jq tek  daleko, źe ostrzeliw anie 
W esel nie m o le  więcej w chodzić w r a 
chubą.

------ o----- •

Wiadomości polityczna
fIWof. od własnego korespondenta).

Poseł Bąbski zastępcą mini
s tra  P a tk a .

Mianowany podaekreiar* s tan u  Min. 
Spraw  Zagranioanyoh poseł Jan  D ąbski 
dzisiaj obejm uje arzędow anio. W  zw iąz
ku  z tw a korespondent nas» dowiaduje 
siQ, ta  na oe&e w y k zd u  min. P a tk a  na 
p a r  trak  t a ^ e  z bolszew ikam i kierow ni- 
Kioin Mla. Spraw Zagranicznych będzie 
now<rmła»swany podsekretara.

Ra Śląsko CisszfńsHmn.
K ow upendent „P racy“ dow iaduje 

riff, lo  posuł polaki p. Rrazin Piltz, któ

ry b a w i o b e c n ie  w W a r s z a w ie , n ie  w ró 
ci już, n a  d o ty c h c z a s o w e  sw o je  s ta n o 
w isk o .

Z C ie sz y n a  n a d c h o d z ą  w ia d o m o śc i,  
ż e  m ię d z y s o ju s z n ic z a  K o m is ia  p le b is c y 
to w a  s ta r a  s ię  u n ie m o ż liw ić  w s z e lk im i  
sp o so b a m i a k c ję  p o lsk ą .

S z p ie g o w ie  c z e s c y  z u p e łn ie  ja w n ie  
d z ia ła ją  w  C ie s z y n ie  i  p r z y  p o m o s t  p a 
tr o li  k o a lic y jn y c h  d o k o n y w u ją  t  n o t o 
w a ń  w śr ó d  P o la k ó w . -

Poseł daje łapówki.
W kołach poselskich i urzędniczych 

wywołał niesłychana oburzanie fakt na
stępujący: Poseł Potoczak, członek 
Klubu Narodowo K^olickisgo, dla po* 
parcia podania, która złoiył w Minister' 
stwie Aprowizacji, zaproponował urzęd* 
nikowi łapówkę. Urzędnik zrobił z tego 
użytek urzędowy,, na skutek czego spra
wę skierowano *U) prokuratorii. Wateac 
tego, ia  nU:ylkt> cl, którzy biorą ła
pówki, ale ł ci, którzy dają łapówki, są 
karani, należy się spodziewać, że Sejm 
wyda posła Potoczka władzom sądowym, 
tembardzlej, źe niedawno w Izbie przesz» 
ła ustawa o karach sa łapownictwo.

Warszawa
f(Teief. od własnego korespondenta).

K ra dzie ż kasy sądu woj
skowego.

Nocy ubiegłej okradziono kasę są
du wojskowego w Warszawia, mieszczą
cą się w pałacu sp^St!ri. Narazić r*i 
ustalono jeszcze wysokości skradzionej 
sumy. Rzeczą charakterystyczną jest, * 
ie  kradzieży dokonano w przeddzień 
rewizji kasy, jakiej to rewizji wialnia 
miały dokonać odnośna władza.

---------------o------------ •

Co bajd ?. Samuals o chłop^h.
P r a s a  ża r g o n o w a  d o n o s i, żo n a  w ie 

c u  w  L o n d y n ie  p . S a m u e ls  m ó w ił (m ię d z y  
in n em i): „80 p roo. c h ło p ó w  p o ls k ic h  n ie  
u m ie  c z y ta ć  an i p isa ć . C h ło p i m u sz ą  
m ie ć  iy d a ,  ż e b y  im  w y ja ś n ia ł w ie le  r z e 
c z y  n ie z r o z u m ia ły c h “ (??). „Polacy n ie  
s ą  n a ro d o m  h a n d lo w y m . W y s ta r c z y  
m ó w ić  z  k u p c e m  p o lsk im , n a w o t najlep
s z e g o  p ok ro ju , ż e b y  s ię  p r z e k o n a ć  o jo g o  
ig n o r a c j i“ (??).

.P r a w ie  c a ły  h a n d e l i p r z e m y s ł w  
P o lso *  le ż y  w  r ę k a c h  ż y d o w s k ic h “. 
„ W  ai-mji p o lsk ie j  s ą  le k a r z e  ż y d o w s c y ,  

o n ie w a ż  w  P o ls c e  p ra w io  w s z y s c y  le -  
r z e  s ą  ż y d a m i“. T a k ic h  b a jd  d o p u sz 

cza się przedstawiciel »misji angielskiej* 
byle poniżyć Polskę.

Odpowiedzi Redakcji.
O b . R e i .  W ie r s z a  n ie  u m ieścim y*  

R a d z im y  w ię c e j  s tu d jo w a ć  j ę z y k  p o lsk i. 
Ł a d n e  to  b o w ie m , a le  D ie z b y t  z g o d n e  I  
p o lsz c z y z n ą :

C óż c i za to  d a m y  i  ja k ą  ofiarę  
z ło ż y ć  c i  w  p o d z ię c e  o w ie lk i  Boża* 
z a  to  ż e ś  to  s p r a w ił i  d o ż y ć  p oz-

[w o lił
u s ły s z e ć  o k r z y k u  —  n a sz e  p o lsk ia

[m o r za
O b . K u l c z y ń s k i e g o  p ro sim y

o p o fa ty g o w a n ie  s i ę  d o  r e d a k c ji w  god Ł  
&— 7 w iec zo r em .

O i i a r y ,
U c z n i o w i e  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  M  ' ¿ A  n a  f l o *  

t* polską mk. 20.
SzVol» powłsecka* )4 Ł5 aa plebiscyty 

mk. 100.
Kała] Anna na plebiscyt M azanki mk. Z  
Oąslorowakl WładyeUw dl* bezrobotn. mk. & 
J»kók P«zntAskl za rzucone oszezeritw* 

prztelw p. Franciszkowi Owczarkowi składa up 
Oiirny Slask mk. 100. (

Oda z W konunlsrskl, aa dar dla J. Piłsuds
kiego mir. 140.

Oddział Lotalnir.nkl złoiył na Polski BUły 
Krzji mk. 181.

Z okazji "Tcrotu Zn tUzionej sakiewki Elz* 
Szabel, ołtaróje m  Zołuicizt polskie-,« n It 16

Składko słJtby drogowa) Urzędu drogoweg* 
w Brzeainach »a plebiscyt mk. 50.

**

O G Ł O S Z E N I A  Z W' Y C Z A J N E .

ŁÓOŹ, 
?ri«lL*2d 8.

Drukarnia Akcydensowa

„P R A C A ŁÓDŹ,

Przejazd 0.

PRZYJMUJE OIjSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
h, p, RACFiUl KI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY W iZYTOW E, AFISZE, PRO

GRAMY 1 t, p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

iwmi w łoflii
p oszu ku je  w y k w a lifik o w a n e g o

z odpowiednią praktyką w tym zakresie.
Zgłaszać się mogą tylko ci, którzy pracowali już 
w Stow. Spożyw., bądź w charakterze sklepowe
go, bijdź magazyniera. Oferty z opisem życiory

su, należy składać pod „Magazynier“.
.• ¿»i \  ; f . -  :

1»

W Y S Z E D Ł . Z  D R U K U

INFORMATOR
mmsra  ł & d z i

n a  l@ 20 r o k .
W f t o i c t a o  Wfdziałts Statysifcziiego MAGISTRATU m. ŁODZI.

Zawiera obszernie opracowane działy ważne na szereg laU ^
1. Kblsndsrt;
2. Komunikacje: poczta, telegraf, telefony i kolejnictwo;
3. Stemple i opłaty;
4. D ekety, ustawy i przepisy administracyjne;
5. Szczegółowe informacje wraz z adresami: o centralnych I miejscowych 

instytucjach państwowych, handlowych, przemysłowych i prywatnych, 
magaiynacb, szpitalach, lscznkrach, szkołach i i. d. oraz spis abonen
tów telefonicznych;

6 Spis firm handlowo przemysłowych z podziałem na branże;
7. Taryf:; nieruchomości m. Łodzi;

Szczegółowy spii a<f betyesny ulic miasta Łodzi z podziałem na ko- 
nisariaty, o k r ^ i  sądowe, śie^cze i sanitarne oraz rewiry wykonawcze 

komorników; "
Map-;— pian m. Łodzi z podziałem na komisariaty pof!cvja^ przeszło 
tysi‘c >'.: }oszcń i artykuły z dziedziny geografji, historjl I statystyki 
mia*!

Sklep Galtinteryjno-lDojskoujy

KAZIMIERY JAROGIŃSKIEJ
ula PlO TFIK O yyS'}? A ¡21,

poleca: wężyki oficerskie i żołnierskie, galony 
I gwiazdki, portepós, estrogi, pasy zwyczajne i 
francuskie, duży wybćr skobel, bagnetów, bieliznę 

I rękawiczki, »-.reatry ciepłe i t. p.
UWAGA! W łasno w y tw órn ia  pd in y o h  t m a k

w a jsM o y o li 1 n ipam lonnikA w . 5.31—

fłKoSonja robotnicza"
broszurka napisana przez inź. Rosz
kowskiego odbitka ze „S p ra w y  Ro- 
bonticzej“  wyszła nakładem Spółki 
wydawniczej „POCHODNIA*4 i jest 
do nabycia w  Sekretariacie N . Z. R.

(Piotrkow ska Nr. 91) 
oraz we wszystkich księgarniach.

n—w

Cen:
Nakład ograniczony. 

w (1189 sir. araku) w trwetej eraifi »R. 70^ . 
Skład główny i sprzedaż

w Wydziale Statystycznym Magistratu m. Lodzi, Dzielna 2-a,
od godz. 9 do 3 po poŁ

PIERWSZA W KRAJU

Pracownia guzików skórzanych

Jana Baranowskiego |
w  W A R S Z A W IE , u l .  J a w n a  2 4 - 6 .

» 7 - 3  fili]

© B f t Ą C Z K I  

Ś L U B I E ,
p'erścionki, kolczvki 
(gwarancja z a  zfoto), 

¿e'iary, zegarki, dewizki, 
najtaniej sp re d a ,e

J a n  P i a c c s l s
m 3 .  B r z c i i A i k a  I O .

¡ Kupuje brylanty, złote i 
«rebrne wyroby, oraz 
plaiery. Przyjmuje wszel- 

ie reperacje w zakres 
zegarmistrzostwa wcho

dzące.

Ogło^zBnia ^roina

B ery i  t  iilnita  m g u M la  1 g n y -  
r a a c j i  c b l e b o w ą ,  w y d a n ą  *  

u c z  a t ' - n ________________________________________________ _

C t i i n  e l c w s l i -  ł N u t t  z  ¡ ¡ n t i i i  p . . s ł *  

¡ j o r c  n l c m  e c l < / ( w  , d a n y  ^  

L o ' l i l .  K i l u ' i  k i i » g n  8 1 . ___________9  ’3 — 3

K u n k . e l  A m e l i a  ’ s e g u l i l a  l e g i *  

t y m s c j i j  - h l e b o w ą ,  - v y d i r n  

z  n c t a s t t ' t i  n »  5  o i ó b .  > - ^ 9 — 1  

u l J ° u  M a r j a n n a  z a ^ u i i u a  l e t P

■  »  t y r a a c j ą  c h l e b o w ą  n a  o s ó b  

5 ,  w y  . u n q  w  X I I  u c z » s i k u .  8 9 i - l

ir n  r e m c e r  Ó l e  s z o n  / a j u u ł  l e g ł *  

• ' i -  t y s a c j ę  c l i l e b o w ą ,  w y d a n %  

i n  S  o s ó b .  8 9 5 — 1

f t ^ o w a l s k a  L  o k a d ; a  - a g u b l l a  —

■ f i ‘ X  p a s z p o r t  n l e m l ( ^ : k l ,  w y d a ń /  

W  L o i i / I ,  S l e c  9 .  8 0 6 — i

H o n s - o t w ^ u o n a  i a a t  — *

j u k  r ó  r n l e i  a p r z e d n i  p i w * *  

S n l a a s n U ,  o l < I a d y  o d  1 2  i o  3  g o -  

d ż i n y .  K o l a c j e .  C e n y  o b i a d ó w  o d  

8  d o  1 5  m a r e k .  i ' r t > j m u j e  s l <  

s t a ł y c h  s ^ o ł o v / n l k ó w .  F a b r y c z n *  

j ' A  2  r ó ?  K '  i r i y : 1 e  * 0  8 7 5 — *>

Mo ł - u g r o d  H a i m  S i l  i n i n  z a g u *  

b!l p a ; r p o r t  n i«mieckl,  wy* 
d a n y  w ł.odjti. 90ł-3

P o r c z y ń » i i  M a n i s ł a w  Z i f t u b | *  

l e g l t y m a o j ą ,  w  . d a n ą  i  k o m ^  

te tu  m p  imogl.______________ £98*1

S w l e t o w l c z  O J c r s z e  J ń z t - f  z a j o *  

b i ł  p a s z p o r t  w y d a n  f  

Ł o d z i .  K l H ń ‘ k l g g o  1 * 4 . __________ 8 3 ^

S a l e m  A o r a m  p a . i p u i *

n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w  Ł o d i j ^

. 4 ^  m l e s .  d o r o E ł y m  u d z i * “

■ l*m pulsklo^o, rosyjiiiefif' 
uiemi»ekiego 1 uytmetyk.i, K)i:i'
» k i e g o  H - 7 . __________________________ 8 * 1 - J

• ¡ ^ n i l o i i o n o  d o w ó d  o s o b i t i y  n »

i r a i <  A u g m t a  A r n o l t a ,  o r » *  

d w l «  m - ' t r y k l  u r > d z e n l j ,  l o t o p r * *  

f , e .  O J e b r a i  m o Z n a  w  a d r a ‘ 0 * '  

S t n c i l  , P r « c a a .______________  ^

2 « b o r ; K a  M » t j *  z o g i t b i ' »  

v o l t  u l v r a i o c k i ,  w y d a n y  \  

Ł n i ^ l  n i .  D o h r t  1 0 .  9 0 ? ^ g

Z d b o r s k *  A l a i j a  s - i g n b i ł  i e ^ 1*  

t y m s e j ę  c h i a b o w n ,  w y d a ”  

n u  2  o s  b y .  9 0 1 ^ 1

2 . m m  W i l h e l m  z e g  j b i l  

t y m a c j ą  c h l e b o w ą ,  w y d a n ł  

o k r ę g u  n a  2  o » o V ) v .

Z ieliński Józuf zagubił <i’'* 
aiii;oriy, iosyjsvi I nleir.|« 

kl, wy-ans w Tamie.
riie
tC(_‘

Wydawca; Zai .ąd  Okręeo»> w Łodzi. Ttoczono w drukarni »Praca" przejazd 6. Redaktor odpowiedzialny LUbW IK WASZKIEWICZ


